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Od Wydawnictwa.
Skutkiem  bezrobocia drukarzy, k tó "e  zask o ­

czyło  w szystk ie czasopism a krakow skie w dniu 
23  z. m ., n ie m ogliśm y w yd ać n u m eru  w  ubie­
g ły m  tygodniu, a obecny w ychodzi z niezna- 
czn em  opóźnieniem . Nie w ątpim y, ze C zytel­
n icy  nasi uw zględnią tę  przym u sow ą p rzerw ę, 
k tó ra  dotknęła w szystkie w ogólo w ydaw nictw a  
tu tejsze .

N aw iązano cd razu  u kłady, k tó re  w ob ec tru  
dności g ospo d arczy ch  w G alicyi, w ym ag ały  
w szakże dłuższego czasu . Frow ad zon o je  z c a ­
lem  zrozum ieniem , że trzeb a  z jednej stro n y  
uw zględnić jak  najdalej żądania oracow ników  
d ru k arsk ich , dyktow ane przez sy tu a cy ę  ap ro-, ^  
w izacyjną, z drugiej zaś um ożliw ić dalsze u ka-‘ 
żyw a nie się pism  p rzy  nieznacztiie podniesio­
n ych  w aru nk ach  przed p łaty.

T ą  m yślą k ierow an e w ydaw nictw a pism  k ra ­
kow skich doprow adziły układy do końca i zam ­
kn ęły  je  ugodą, k tó ra  um ożliw ia punktualne  
w ychodzenie pism a, o b arczy ła  jednakow oż w y­
daw nictw o now em i ciężaram i, k tó ry ch  w  r a ­
m ach budżetu d oty ch czasow ego p om ieścić abso­
lutnie niepodobna, zw łaszcza w obec rosnącej 
ciągle drożyzny m ateryałów  niezbędnych przy te ­
chnice wydaw niczej. Z dnia na dzień drożeje  
w sz y stk o : p ocząw szy od pap ieru  i farb y  dru- -] 
k arsk iej, a skoń czyw szy  na tak  kosztow nych  
dziś a  tru d n y ch  do .zdobycia m a te ry a ła ch  dc
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w yrobu klisz, jak  cy n k , sreb ro  i ró żn e chem i 
kalia. ’

Pom im o tej drożyzny w ydaw nictw o nasze  
m iało nadzieję, że dzięki w zrostow i liczby abo­
nentów  uda się uniknąć w tem  półroczu  pod­
wyżki p ren u m eraty . O statnie dni p rzy nio sły  
jednak pod ty m  zw glęaem  zaw ód. Szalona dro­
żyzna środków  żyw ności, a zw łaszcza zupełny  
b rak  chleba kartkow ego spow odow ały p ersonal 
d rukarski do p ostaw ienia żądań o w yd atn e po­
lepszenie b ytu , co p ociągnęło  za sobą tak  zna­
czna podwyższenie kosztów produkcyi, że w yd a­
w nictw o n asze , podobnie jak  w szystk ie inne  
w ydaw nictw a w kraju , ujrzało się zniew olonem  
do u reg ulo w an ia budżetu w taki sposób, aby  
„N ow ości lllu strow an e* m ogły dalej w ychodzić.
S ta ć  się to  m oże jed y n ie  w drodze nieznacznego  
pod'.vyżsi enia prenum eraty, k tó ra  odtąd w ynosić  
b ęd zie : >

Kwartalnie 12 kor. 50 hal.
Półrocznie 25 .. —  ..
Rocznie 50 „ —  ••

Cena pojedynczego numeru 1 kor.
Nie w ątpim y, że C zytelnicy  n asi, tak  sam o  

odczuw ający  ogólną d rożyznę, zrozu m ieją p rzy ­
m usow e położenie w ydaw nictw , k tó re  w  ten  
tylko sposób m ogą w obecn ych  anorm aln ych  
w arunkach u trzy m ać sw ą eg zy sten cy ę  i w y ­
trw a ć  n a  posterunku.

a n g l s l .k l  o f t n iT U I  u  m ę t u :  Angteliki okręt 1)V indiitiYa“ po ataku na Ostendę (F o t Buta)

Zgon arcypastorza-patryoty.
N iesp o d ziew an a śm ie rć  ś . p. a rcy b isk u p a  F ra n  

c isz k a  S im o n a , p a t r y o t j  i  w y g L i-ń ca  za  W ia r ą  
i  O jcz y z p ę , sm u tk iem  p rz e ję ła  w s z y s tk ie  p o lek ; 
s e r c a , w szęd zie  b ow iem  znan^ , cen ie n a  i k o ch a n a  
to  p o s ia ć . D u sz a  w z n io s ła , u m y3ł s z e ro k i, s ło w o  
ję d rn a , śm ia ła , p r o s te ;  w  zm ien n y ch  k o le ja c h  ż y ­
c ia  n iezm ienne jo d n o lito ść  p rz e k o n rń  i  zasad , um i­
ło w a n ie  w ia ry  i  p o św ięcen ie  d a  K o śc io ła  i  O jc z y ­
zn y . D u ch  p o lsk i o ż y w ia ł a rc y b isk u p a  S y m o n a  w  c a ­
łe j s w o ;e j c z y s to ś c i,  z ło żo n y  z p o b o żn o ści i o d w a g i, 
p rz y w ią z a n ia  do z iem i i m iło śc i i  id u . D .;s z a  to  b v ła  
s ta ro p o ls k a , u m y sł n o w o c z e sry . Z n a ł i  ro zu m ia ł 
w s z y s tk ie  p o ję c ia , p o trz e b y , s to su n k i d z is ie jsz e  —  
ich  n atu rę , ich  p ochod zen ie  od a a w m e ,sz y ch , ich  
z łe  i  d obre p ie rw ia stk i i  s iły . B a rd z o  p om ogło  m u 
do te g o  w y cu o w a n ie  d om ow e, o to cz e n ie , t r e d y ry e  
rod zin ne i w s z y s tk ie  o so b is te  a  ta k  b o g a te  d ośw iad  
czeD ia ż y c io w e. B y ł  w  nim  cz ło w ie k  d aw n y ch  w ie ­
k ó w  i cz ło w iek  d z is ie jsz y , z jed n o cz en i w  zu p ełn e j 
zgod zie. J e g o  w ła sn y , o so b n y  to k  m y śle n ia  i  do 
sąd n y , czasem  jo w ia m y  sp o só b  w y ra ż a n ia  m y śli, 
s k ła d a ły  w  sw o im  ro d z a ju  p o s ta ć  jed y n ą  —  k ied y  
k o lt je  i z a s łu g i ż y c ia  s ił .sd a ły  p e s t  ć w y ą ik o w o  
sz la c h e tn ą . K a p ła n  i  c isk u p  w y ją tk o w e j g o r liw o ś c i , 
p e łen  pi św ię ce n ia , do n o w y ch  t f i a r  z s ieb ie  sam egi 
ze sw e g o  zd ro w ia  i  ż y c ia  zaw sze  g o tó w , m isyo n a* 
sk im  dnenem  zap alo n y . W  k ażd e j cn w ili sw e g o  ż y .

D la  u n ik n i ę c i a  n ie p o r o z u m ie n ia  z w r a c a m y  
u w a g ę ,  ż e  o b e c n y  n u m e r  k o s z t u je  7 0  h a l . ,  c e n a  
n a s t ę p n e g o  z a ć  w y n o s ić  iu ż  b ę d z ie  1  k o r .
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